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WIADOMGSĆI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

W  c. k - wojsku zaszły-następujące odmiany:. 
K o n s t a n t y  baron D ’ A s  pr e  , feldmarsza- 

beb-lejtnant i dywizyjoner, został drugim- wła
ścicielem- pułku piechoty. Cesarza. Ferdynanda 
nr. 1.

Posunięci zostali.u
Na pułkowników podpułkownicy L e o p o l d  

de K a r g e r ,  z pułku pieohoty barona Bian- 
chi nr. 63.-, w pułku; Józef .  B o r o s i n i  IIo- 
h e n s t e r n , .  z pułku piechoty hrabi Baillet 
de Latour m 28-, na pułkownika- miejscowego 
W Jozefsztadt.

Na podpułkowników, majorowie :. E r n  s.fc 
hrabia W u r  m b r  and.,. z pułku piech. . barona 
Bianchi nr. 6 3 ; Jan Ilałin .e  d-e Wa . f f e c -  
t r e n ,  z pułku piechoty hr. Baillet- de Latour 
Br. 2 8 i i. M i c h a ł  S t o-i-ssa w 1 i e wi c z  , z po
granicznego warazdyusko-podjazdowego pułku 
piech. nr. 5., w pałka.

Na majorów, kapitanowie i rotmistrze :■ P a
w e ł de E.o t v o s , second-wachtmistrz król. 
węgiersko-szlacheckiej gwardyi przybocznej, 
na swej posadzie-; K a r o l  Che v .  I t i e b e n - d e  
K i e b e n f e l d ,  z pułku piechoty, barona Piret 
nr. 2 7 ; M a x y m i l i j a n  P l e s s i n g  de P i e s 
i e ,  z pułku, piechoty hr. Mazzuchelli nr. 1 0 ;

F r a ó c i ś z e k  G r o f i m s i n  de S f a H l b o i m ,  
z pułku piech. hrabi Baillet de Latour nr. 28, 
Józ . ef  K r i e h u b e r ,  z pułku prech. księcia 
Wellingtona- nr. 4 2 ; A l e x . a n d e r  baron ftlib- 
l u t i n o  wi c z  de W e  i c h s e  1 b u r g ,. z pogra- 
nicznego warazdyusko-podjazdowego pułku pie
choty ur. 5 ; W i l h e l m ,  książę S z - l e s w i g -  
II o 1 s t e i n - G-l u c k s b u r g , z pułku huza
rów Mikołaja Cesarza rossyjskiego nr. 9 ,  wszy
scy w pułku ; M a u r y c y  d e L e h m- a n n, 
z pułku piech. barona Bertoletti nr. 15, w puł
ku piech. barona. Bianchi nr. 6 3 ; A n t o n i  
S z a b o , z pułku piech. barona Bianchi nr.. 
0 3 , w pułku piech. barona Bertoletti. n. 1 5 , 
i W i l h e l m  H o f f m a n n ,  z jeneralnego kwes
tor mistrzowskiego sztabi , w korpusie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.. 
M i g z p a u ą j a .

Z . Paryż a  d ni a  11. . u t e g o .  Jeneralny 
kapitan Katalonii stara, się tern usprawiedliwić 
najnowsze-zaostrzenie skutków wynikłych z sta
nu oblężenia Barcelony ,, a mianowicie zakaz 
wydawania tamtejszych dzienników , iż podług 
jego zdania surowe te środki-są nieodzownie 
potrzebne , dla zapobieżenia wybuchnięciu roz
jątrzenia podżeganego i zewsząd obrabianego 
ludu w Barcelonie, wybuchnięciu,, kióreby 
mogło mieć najokropniejsze skutki, gdyż i woj
sko , przez ustawiczne obelgi i znieważanie 
w najwyższym stopniu jest rozjątrzone. Jene
rał S e o a n e  zapewnia w nadesłanym do mi
nistra wojny pod. dniem 30. z. m. raporcie-, 
że mnóstwo zapaleńców- i malkontentów przy
było do Barcelony, którzy buntowniezemi mo
wy i pismami starają się ludność miasla na no
wo do podniesienia buntu nakłonić, ,  chociaż 
nie mają żadne' nadziei odniesienia zwycięz- 
twa,  i owszem przewidują z pewnością hanie
bną klęskę , gdyż złożona z piętnastu batali- 
jonów załoga miasta,  zdolna jest w kilku mi
nutach zniweczyć wszelkie usiłowanie powsta- 
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sfia nieuzbrojonego ludu. Z  tem wszystkiem 
Barcelończykowie chociaż przekonani o swojej 
bezsilności, nie wahali się kilkakrotnie ude- 
a-zyć na patrole tudzież inne małe oddziały 
wojska, jakoż nieraz z dachów i okien obsy- 
Pa ‘̂ j e grabem kamieni. W  takieh wypadkach 
okazało wojsko dotychczas wzorowa karność i 
umiarkowanie, a jenerał S e o a u e  daje nawet 
do zrozumienia., że wojsko to w niektórych 
przypadkach dało dowód większej powściągli
wości i panowania nad sobą, niż powinność 
i rozkazy od niego wymagały, gdyż zamiast u- 
zycia władzy przed opierającym się tłumem  
ludu., dobrowolnie się cofało. Wszelako jene
rał ten sądzi , iż za użyciem swego nadzwy
czajnego pełnomocnictwa i za pomocą odda
nych pod jego rozkazy znacznych posiłków woj
skowych , za spokojność w Barcelonie zarę
czyć może. Odpowiedź mihisteryjalna na do
tyczący się list jeneralnego kapitana zgadza 
się zupełnie z treścią tegoż listu i z przedsię- 
wziętenai przez tegoż jenerała środkami. Pi
sm a urzędowe nie ważą się wprawdzie bronić 
■tych środków jako prawnych i zamiarowi od- 
powiednych , ale sadza , że takowe samą ko
niecznością są usprawiedliwione.

Dotychczas nie mamy jeszcze dzienników 
«  Barcelony, gdyż jeneralny kapitan S e o a n e  
zakazał je  wydawać ; atoli w listach nadesła
nych pod d. 3 . ,  a szczególnie w liście pewne
go oficera , który pisał do jednego z swych przy
jaciół w Paryżu, otrzymaliśmy, jak donosi Ga
zeta powszechna, nienajpomyślniejsze skreśle
nie tamtejszych stosunków. Prawdziwym cu
dem nazwać m ożna, że dotychczas do wiel
kiego starcia się między wojskiem a nizszą 
klasą ludu nie przyszło. Nigdy wojsko w ak 
przykrem położeniu nie było. Gdzie się tył 1° 
jaki żołnierz sam,  albo też kilku razem, bądź 
na targowicy, bądź na którejkolwiek z olic po
każe, zaraz pospólstwo hydzi go słowem i czy
nem  , osobliwie chłopcy uliczne dają się im 
tlobrze we znaki;  żołnierze mają nakaz, zno
sić wszystkie obelgi w milczeniu i tylko w o- 
bronie własnego życia odpierać napaść gawie
dzi. Już kilkakrotnie na szyukowniach przy- 
ozło do kłótni , ale wdanie się władzy woj
skowej udaremniło wszelkie rozruchy. Jednego 
razu straż przy cytadeli widząc zbliżającą się 
podejrzaną grupę, dala ognia w z y w a j ą c  pomocy. 
W  okamgnieniu padł grad kamieni na żołnie
rze i kolegów ich , którzy z najbliższego sta
nowiska w pomoc spieszyli. Przyszłoby może 
Łylo do krwawej rozprawy, gdyby nie przybył 
jenerał C o r t i n e z ,  za którego rozkazem cały 
oddział straży z swego stauowiska ustąpił. W e

dnie i nocy brzmią pieśni drwiące z Rejenta 
i jeneralnego kapitana. Tytuły, jakie lud im  
nadaje, nie można bez zarumienienia wymó
wić. Na ohydniejszemi przydomkami częstuje 
pospólstwo przeciągające po ulicach patrole, 
a przecież zakazano używać przemocy nawet 
wtenczas, gdyby zgromadzone tłumy rozejść 
się nie chciały. Kiedy dnia 29. jeneralny ka
pitan chciał zająć wojskiem plac Rambla i u- 
lice stykające się z tem m iejscem , rozkazał 
żołnierzom, aby nie środkiem ulicy, ale po
pod domy szli na to stanowisko, obawiał się 
bowiem zaczepki ze strony mieszkańców, aby 
nie ciskali kamieniami z okien i domów. Więk
sza część załogi nięodbywająca służby, stoi cią
gle pod bronią, ci zaś , którym pozwolono pójść 
do miasta , mają najsurowszy rozkaz , aby wie
czorem niezwłocznie do swoich koszar wracali. 
Dnia 31. wydał jeneralny kapitan nowe ban
do ,  w którym zakazuje jak najsurowiej wszel
kie zatargi między mieszczanami a żołnierza
mi. Jenerał C o r t i n e z  otrzymał polecenie 
wezwać deputacyję prcwincyjonalną i ayunta- 
miento , aby czuwały nad publicznem bezpie
czeństwem, co gdy nastąpi, przyrzeka, iż wnie
sie do Rejenta prośbę o zmniejszenie kontry- 
bucyi. Nie mamy przyczyny obawiać się roz
ruchów, zagorzalcy nie inają broni, działa na 
warowni Monljuich zdołają także wrazić po
słuszeństwo w krnąbrne umysły; wiadomo , że 
ta warownia ma 30,000 kul w zasobie.

W ielka B r y tw ija  i Irlitndyja.
Z L o n d y n u  d n i a  9. l u t e g o .  Na dzisiej- 

szem posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j ,  l or dSt an-  
h o p e wniósł zapowiedziany przez niego w dzień 
otwarcia parlamentu wniosek, aby i-zba zamie
niła sie w wydział dla naradzenia się n a d  
o b e c n y m  s t a n e m -  p r o d u k u j ą c y c h  
k l a s  w p o ł ą c z o n e m  k r ó l e s t w i e  i 
wyualezienla zaradczych środków. Szanowny 
lord mówił jeszcze przy odejściu poczty dla 
uzasadnienia swej mocyi.

I z b a  wy ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d ni a  9.  
l u t e g o .  Książę W e l l i n g t o n  oświadczył 
dzisiaj , że pr°p°zycyję swoję, dotyczącą głoso
wania na podziękowanie lordowi E  1 1 e n b o- 
r o u g h  chce ograniczyć na jego wojenne dzia
łania w Indyjach wschodnich ; zresztą każdy 
dokument , zacząwszy od insurekcyi aż do ostat
nich pochodów ojska w Afganistanie, ma być 
parlamentowi przedłożony.

W  i z b i e  n i ż s z e j  Sir Charles N a p  i er  
zapytał Sir Roberta P e e ł ,  ażali rząd otrzymał 
dalsze wiadomości o wynagrodzeniu szkody, 
które sie mieszkańcom Libanu a mianowicie
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E m i r o w i  B e s z y r  (byłem u księciu tej 
góry) za utracony majątek przynależy. —  Sir 
Robert P e e 1 odwołał się do swojej w dawniej- 
szeni posiedzeniu na podobne zapytanie danej 
odpowiedzi. Mozę on tylko powtórzyć, ze rząd 
tego przedmiotu nie stracił z oczu , i ze się 
U Wysokiej Porty kilkakrotnie o sprawiedli
wość i konieczność tego wynagrodzenia upomi
nał. Jakoż wynagrodzenie to poniekąd juz 
Uskuteczniono; oinnewypadki toczą się jeszcze 
układy. Co się dotyczy E m i r a  B e s z y r ,  
Sir S t r a t f o r d  - C a n n i n g  doniósł z Kon
stantynopola pod dniem 17. stycznia, ze nie 
opuści żadnej sposobności, wktórejby nie za- 

*cił Wysokiej Porcie zagodzenie uależytości, 
o którą się ma prawo upominać. —  Dr. B o- 
W r i n g  życzył sobie, ponieważ właśnie była 
Ulowa o Syryi , uczynić także zapytanie. —  
j»Jeden z naczelników* rzekł Dr. B o w r i n g ,  
^nazwiskiem A c h m e d  B e s z y d  , w skutek 
naszego wstawienia się w Koustautynopolu, zo
stał mianowany gubernatorem dystryktu w Sy- 
ryi , później zaś na rozkaz tureckiego rządu 
został złożony z tej posady a nawet w więzieniu 
osadzony. On (Dr. B o w r i n g )  chciałby wie
dzieć , azali szanowny baronet o tym wypadku 
jest zawiadomiony? —  Sir Robert P e e l  od
rzekł, iż sądzi , że go za postępowanie turec
kiego rządu do odpowiedzialności pociągać nie 
można. Ministrowie Jej Król. Mości uczynili 
wszystko , co tylko było w ich mocy , dla na
kłonienia tureckiego rządu do wypełnienia 
swych zobowiązać , i to jest wszystko, co w tym 
przypadku uczynić mogli. Widzi się zmuszo
nym zalecić niektórym z szanownych panów, 
by przywiedli do skutku własną swoję doktrynę 
co się dotyczy nie interwencyi w rzeczach, 
których zmienić nie mogą. Kzad angielski 
używa ciągle swego wpływu, dla nakłonienia 
Wysokiej Porty , aby czyniła zadość swym zo
bowiązaniom, ale wszelkie dalsze mieszanie 
się formalnie od siebie uchylić musi. Sir Charles 
N a p  i e r  uczynił uwagę, że mieszkańcy Li
banu ponieśli od dwóch różnych narodów 
szkodę —  najprzód od Egipcyjan , a potem od 
nas samych. Tę ostatnią wyrządzono im ze 
wszech miar w skutek jego własnych ( Sir 
Charles N a p i e r a) rozkazów, i aż do tej chwili 
nie wiadomo m u , azali oni jakowy szeląg 
wynagrodzenia otrzymali. Chciałby wiedzieć, 
czy my nie jesteśmy obowiązani wynagrodzić 
szkodę, którąśmy sami wyrządzili? —  Sir R. 
P e e l  odrzekł, iż mu się nie zdaje, abyśmy 
do tego obowiązani byli. Myśmy wkroczyli do 
Syryi dla przywrócenia w tym kraju panowania 
Wielkiego Sułtana. Za naszą pomocą przy

wrócono w pomienronym kraju turecką władzę; 
ale on (Sir Robert Peel) me sądzi, ze my rao-' 
żerny być odpowiedzialni za czynności, które 
z tej interwencyi wyniknęły. Jednakże jeżeli 
szanowny i waleczny admirał (Sir Charles N a- 
p i e r) wynagrodzić chce szkodę, którą sam wy
rządził, tedy on (Sir B. P e e l )  jest gotów zawia
domić o tern Wysoką Porte. (Śmiech.)' —  Na 
tern skończyła się powyższa konwersacyja.

I z b a  ni żs za .  P o s i e d z e n i e  dni a  10.  1 u-  
t ego.  Tego wieczora trwało posiedzenie bar
dzo krótko, i nie zaszło nic ważnego, jak tylko 
to , że pan L i d d e 11 uzyskał pozwolenie 
wniesienia b ilu , którym wydarzającemu się 
często przy wyborach parlamentowych oszu- 
kaństwu , że nie upoważniona do- głosowania 
osoba udaje się za osobę upoważnioną, sku- 
tecznemi środkami okazania identyczności osób, 
i ukaraniem takowego oszukaństwa zapobieżono 
będzie.

Morning- Herald utrzym uje, że na odbytej 
dnia 6. lutego radzie gabinetowej w Paryżu, 
uchwalono wysłać do Barcelony kilka statków 
wojennych dla obrony francuzkiego konzula 
i francuzkiego majątku, i wzmocnić oraz łran- 
cuzkie wojsko, które teraz na granicy Kata- 
louii jest rozstawione.

W  Greeuoclt tudzież po innych miastach pod
pisują teraz adres gratnlacyi Sir Robertowi 
P e e i ,  że szczęśliwie uszedł zabójczego za
machu M a c n a u g h t e n a .

Francyja.
Z  P a r y ż a  dni a  11. l u t e g o .  Izba depu

towanych odnowiła wczoraj swe biura. Więcej 
niż 400 deputowanych miało udział w tern dzia
łaniu , które na korzyść konserwatystów wypa
dło. Prezydentami po kolei biur zostali wy
brani : l )  marszałek S e b a s t i a n } ,  2) V  e r-  
g n e s ,  3) D e l l e s e r t ,  4) J a m  i n ,  5) B i-  
g n o n ,  6) A m i l h a u ,  7) jenerał B o n n e -  
m a i i i ,  8) G o u i n ,  9) C a l m o n ;  .wszyscy, 
wyjąwszy pana G o u i n ,  są konserwatyści.

Dzierinik Conslitutionel nadmienia o interpe- 
lacyjach, które wkrótce w obudwóch izbach 
do ministrów wymierzone być mają, celem za
pytania izb , azali oni paragraf adresu tak ro
zumieją , jak go dzienniki londyńskie wykła
dają. — ■ Sądzą powszechnie, że w przyszłą 
środę (15. lutego) przedłożony będzie izbie de
putowanych wniosek do ustawy , który tajem
nych funduszów się dotyczy.

 dni a  12.  l u t e g o .  Izba powstaje te
raz znowu na wybór trzeciego okręgu Paryża, 
przeciw któremu tak się zacięcie opierano, 
a który jednak przez niezgodę wyborców kon
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serwacyjnych przeciw wszelkiemu oczekiwa
niu padł na korzyść kandydata opozycyi pana 
T a i l l a n  di  e r. Wczoraj miano złożyć w biu
rze izby deputowanych przez wielką liczbę 
wyborców podpisaną protestacyję , w której 
utrzymują, ze wybór pana T a i l l a u d i e r  
nie może byća^aznym, ponieważ wielką ilość 
kartek wyborowych, które spalouemi być mia
ły, i które podług wykazu protokołu spisane
go podczas ukonstytuowania biur tymczaso
wych , istotnie spalone były , pomimo tego 
wszystkiego nazajutrz jako zupełnie nieuszko
dzone znaleziono. -Co większa, ulrzvmują na
wet , ze opozycyja sama postarała się o za
chowanie pomienionych kartek, któreto za
chowanie ustawą jest zakazane , aby na przy
padek , gdyby klęskę poniosła , takowych użyć 
mogła jako broni przeciw wybranym kandyda
tem konserwacyjnym. Lecz pomieniona broń 
byłaby się przeciw niej samej obróciła, gdyż 
opozycyja sama wpadła w zastawione przez 
swoich przeciwników sidła. Jeźli ten wypa
dek jest uzasadniony i może być udowodniony, 
wiec zachodzi jeszcze wielka wątpliwość, azali 
p. T a i l l a n d i e r  istotnie swą posadę w izbie 
zajmować będzie.

Poczta, która wczoraj nie nadeszła, przybyły 
dzisiaj z Madrytu pod względem najnowszych 
nieporozumień między gabinetem tuilieryjów 
a E s part  e r e m  dość zaspokajające wiado
mości. Angielski poseł w Madrycie okazał się 
bardzo czynnym w zapobieganiu między hrabią 
A l m o d o v a r  a księciem Gl i i c k s b ę r g  ja
wnego zerwania przyjacielskich stosunków. 
W  tym zamiarze zaproponował, aby gabineto
wi w Madrycie dano ośm dni czasu do namy
s łu , nim takowy po raz ostatni da-stanowczą 
odpowiedź. Usiążę G l i i c k s b ę r g ,  który -się 
już w podróż był wybrał, przychylił się do 
zezwolenia hrabiemu A l m o d o v a r  zażądanego 
terminu, i odłożył swój wyjazd na czas później
szy. Jak słychać, pan Gui z o t  jest zupełnie 
zadowolony postępowaniem księcia G liic k s -  
b e r g , ponieważ lakowe za pośrednictwem 
Anglii nastąpiło. Ostatnie wiadomości z stolicy 
hiszpańskiej dają do zrozumienia, że E s p a r -  
t e r o  powolniejszym się okazuje, gdyż juz 
niebardzo się ópierał przeciw zamieszczeniu 
w Gaceta żądanego na korzyść pana L e s s e p s  
zadosyć uczynienia. Jednakże żąda, aby gabi
net tuilieryjów z swojej strony przychylił się 
do kompromisu, w skutek którego pan L e ś -  
s e ps  ma być odwołany z swojej posady w Bar
celonie. Prawda, iż warunek ten jest przykry, 
gdyż rząd francuzki ogłosiłby przezto bezpo
średnio swego konzula w Barcelonie winnym o

zaskarżenie, które przeciwko niemu wytoczono. 
W  politycznych towarzystwach naszych mówią 
o tern, że lord A b e r d e e n  już przed kilkoma 
tygodniami radził panu G u i z o t  o w i ,  aby 
pana L e s s e p s  przeniósł, jeźli Francyja wszel
kie spory z E s p a r t e r e m  szczerze zakończyć 
pragnie. Bo chociażby nawet gabinetowi tuilie
ryjów powiodło się utrzymać pana L e s s e p s  
na teraźniejszej posadzie z zezwoleniem sa
mego E s p a r t e a, jednak wcześniej lub pó
źniej wyniknęłoby zlad starcie się, ponieważ 
rząd w’ Madrycie nie poprzestałby podejrzliwym 
okiem śledzić każdy krok francuzkiego konzula.

Jakoż pan G u i z o t  bylliy już dawne pana 
L e s s e p s  na inną lepszą posadę odwołał, gdy
by się nie obawiał, aby tego kroku jako nową 
honcessyję na korzyść Anglii i jako dowód ule
głości dla E s p a r t e r a  nie wykładano. W sze
lako lord C o w l e y  z polecenia swego rządu 
mial powtórnie zaproponować ten środek po
jednania, i zapewniają, że pan G u i z o t  do 
lego się przychyli. Bo gdy rząd w Madrycie 
odwołał w swym urzędowym dzienniku wnie
sione przez pana G u t i e r r e z  przeciw panu 
L e s s e p s  zaskarżenia, więc logicznie przypu
ścić nie można , aby gabinet hiszpański fran- 
cu/.kiego konzula za winnego uznawał, a prze
to przesadzenie tegoż ostatniego na korzy
stniejszą posadę, nie jako uległość dla E s 
p a r t e r a ,  ale jako nagrodę za postępowanie 
pana L e s s e p s  byłoby uważane.

Mrólcstivo Polskie.
Z W a r s z a w y  d ni a  14.  l u t e g o .  Ogło

szono lu postanowienie N. Fana , wydane dnia 
24. z. m. »Na pamiątkę poświęcenia się na
szego jenerał-adjutanta, jenerała piechoty b, 
wojska polskiego, Stanisława P o t o c k i e g o ,  
poległego w pierwszych chwilach rokoszu, ofiarą 
swego przywiązania do prawej władzy , posta
nowiliśmy , wskutek przedstawienia Namiest
nika Naszego Królestwa Polskiego, nadać, ja
koż w rzeczy samej, wdowie po wspomnionym 
Stanisławie Potockim , pani Maryi z Górskich 
Potockiej , tytuł hrabiny Królestwa Polskiego 
nadajemy." —  »Na przedstawienie Namiestnika 
Naszego Królestwa Polskiego , biorąc na uwagę 
przywiązanie do prawej władzy, okazane w ciągu 
rokoszu , przez pana Alexandra Potockiego, 
Wielkiego Koniuszego Dworu Naszego , nie- 
mniej długoletnią jego służbę, postanowiliśmy 
nadać, jakoż pomienionemu panu Alexandrowi 
Potockiemu, tudzież synom jego Augustowi 
i Stanisławowi, wraz z ich potomstwem prawem 
t w prostej linii, tytuł hrabiego Królestwa Pol- 
skieg.Q nadajemy.® f  A . ł ł  7
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M ® s © y i » .
Ukazem najwyższym, wydanym Najświęt

szemu Synodowi ,7/ a9. z. m. , najłaskawiej roz
kazano : Arcybiskup warszawski A n t o n i ,  ma 
być Metropolita nowogrodzkim, S. petersbur
skim , estlandzkim i finlandzkim, tudziez Ar- 
chimandrytą Alexandro - Newskiej Ławry Stej 
Trójcy i członkiem Najświętszego Synodu.

N O W I N Y .
Mamy teraz najpiękniejszą wiosnę. Temi 

dniami pokazywał ciepłomierz w południe na 
słońcu 25 stopni ciepła. Kiedy luty, a więc 
srogi miesiąc tak szczerze dogrzewa, spodzie
wać się należy, ze na prima Aprilis będziemy 
zrywać rumiane wiśnie. I tejto pogodzie au- 
zońskiej przypisać trzeba, ze reduta dana we 
środę d. 22go nie była tak liczna jak poprze
dnia rażą, chociaż niebawem już ogłuchnie 
muzyka, chociaż przyspieszony puls wskazuje, 
ze niebawem uderzy ostatnia godzina zapust. 
Maski tym razem były dośe kąsające, słnsznie 
jedna maseczka miała osę na czole. —  Teraz 
epidemija na zabawy. Mamy przed sobą list 
z Tarnowa, w którym piszą, ze co środę by- 
waja tam świetne kasyna. —  Dnia 7. b. m. 
dano bał na dochód miejscowego szpitalu, a d. 
I Ł  bardzo liczną i świetną zabawę na korzyść 
ubogich , którzy sią wstydzą wzywać obcej po
mocy. Niczego nie szczędzono, aby pozyskać 
zadowolenie licznego grona obywateli urzędni
ków. Małe dzieci wykonały tańce solo. Sło
wem radość była powszechna.

Pan B a u e r ,  znany nam z kilku koncer
tów, wijolonczelisla, zamyśla dać koncert przed 
swoim odjazdem ze Lwowa.

Sławny pianista L e o p o l d  M a j e r  przy
był do naszego miasta i wyprawi koncert, któ
rego z pragnieniem oczekujemy.

Na zakończenie zapust dnia 27. wielki bal 
towarzystwa muzycznego.

(Nadesłane.)
Dnia l4go lutego b. r. o godzinie lszćj z pół

nocy zakończyła życic we wsi Bierowce w ja
sielskim cyrkule B a r b a r a  z S o s z y ń 
s k i c h  Pi  o t r o w s k a  w 91 roku życia swo
jego. —  Jako matka, babka i prababka licznej 
rodziny, zasłużyła, i doznaje tez prawdziwego 
uczucia żalu ; bo lubo wiek sam tak wielki 
przypominał co moment konieczność tego roz
działu, jednakże smutna pamięć dnia tego, za
pisaną zostanie na długo w sercach dziś ją

opłakujących- Lecz może i obce osoby po
święcą czułą pamięć jej zwłokom; ona to bo
wiem była jedną z lej małej liczby dziś je
szcze żyjących , które uszły z pamiętnej dla 
dziejów świata rzezi Flumańskiej zabójczego 
hajdamak! żelaza t -jKL>

Zrodzona z I g n a c e g o '  i K o n s t a n c y *  
z B a t ó w  sit i c h  S o s z y ń s k i e  h w okolicy 
Tarnopola, tam tez i pod okiem rodziców spę
dziła ■ wiek młodociany. W  16tym roku życia 
swego przeniosła się wraz z rodzicami sweini 
na Ukrainę z tęsknoty za córką, którą wydali 
do Humania za pułkownika Obucha. Nie długo 
jednak Cieszyli się widokiem ukochanych dzieci, 
bo zaraz w kilka tygodni po ich spi owadz-eniu , 
przypadła rzeź Humańska pod przewodnictwem 
sotnika Kozaków sławnego <G o ń'-t y. Gonta 
pamiętny obietnicy danej samej pułkowniko
wej, gdy go od śmierci wyprosiła, dotrzymuje 
słowa , wpada do pomieszkania pułkownika, 
zastaje już tylko przed domem pułkowniko
wą samę z siostrą, .(terazzmarłą Barbarę) obie- 
dwie łzami zalane ©powiadaja mu ,biż ich io- 
dzice juz byli uprowadzeni przez hajdamaków 
ku bramie miasta, gdzie wyznaczony był plac 
do męczenia szlachty ! Pułkownik zaś sam znaj
dował się przy wojsku , które wyeiągło pare 
dni pierwej z m ia sta . Gonta pociesza ich mó
wiąc : »P u ł k o w n i k o w o ,  m a s z  ż y c i e  
d a r o w a n e  z c a ł ą  s w o j ą  f  a m i 1 -i j ą« ~  
po tych słowach błysuął promyk nadziei dla 
nieszczęśliwych córek uratowania jeszcze swych 
rodziców; rzucają się do nóg dzikiego barba
rzyńcy wołając : » P a n i e  G o n t a ,  r o d z i c e  
nas i  p o r w a n i ,  r a t u j  i e h  I Płacz i la
ment córek za rodzicami budzi w nim litość , 
bo i on był ojcem —  doznana łaska, wywołu
je uczucie wdzięczności, a ów dziki, krwi chci
wy barbarzynicc, leci spieszno na miejsce 
wspólnej nieszczęliwych męczarni ! Leezw krót
ce powraca —■ i, o dziwy 1 dzikość jego zmięk
czona, ze łzą w oku mówi : sza p ó ź n o ,  j u ż  
i c h  p r z y  ż y c i u  u i e z a  s t a ł e  m l  —  Co 
się działo w sercu nieszczęśliwych eórek . . .  I 
przeżyły jednak tę chwile okropną, bo taka 
była wola boska! W  rok polem,  rozstaje się 
z tym światem Obuchowa, a ś. p. zmarła te
raz Barbara zostaje sierotą w 17-lym roku,bez 
majątku, - bo ten zrabowany i zabrany przez 
hajdamaków ; bez opiekuna i krewnych, wra
ca nieszczęśliwa sierota do miejsc, gdzie uj
rzała światło , gdzie w wygodach, spędziła wiek 
młodociany ; familija przyjmuje ją zimno i obo
jętnie, nakłania i nagli koniecznie na związek 
z panem Obuchem, a gdy lo niezgadza sięzje j  
przekonaniem, familija usuwa ją «d siebie ze
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WojyatŁiem. Sama więc obiera sobie małżonkaW. 
Piotrowskiego,pracuje nieoglądając się na pomoc 
majętnych krewnych —  chodzą dzierżawami, 
a po kilkunastoletnim przeżyciu małżeńskim, 
śmierć zabiera jej męża i zostawia ją znowu 
sierotą z trójgiem dzieci; cios ten znosi cier
pliwie, oddaje się całkiem wychowaniu mło
dych dzieci —  późniejsze tez lata, nadgrodzi- 
ły jej trudy i starania, gdyż długo śród wygód 
juz dla siebie, poglądała na wzrastające bło
gosławieństwo boskie w jej potomstwie, cieszy 
się i pieści licznemi wnukami. Ale i koniec 
jej życia nie miał być bez cierpień! Pozba
wia ją wola nieba wzroku, zsyła kalectwo, zła
manie ręki i nogi, i tak w tym nędznym sta
nie lat jeszcze 10 żyć nakazuje —  na pół ro
ku przed śmiercią pamięć i przytomność zu
pełnie ją opuszcza, wraca jednak całkiem na 
6 dni przed samym zgonem , przypomina so
bie dzieci, wnuków i prawnuków, woła je po 
kolei do śmiertelnego łoża , kładzie wyschłe 
swe ręce na głowę każdego, błogosławi z oso
bna, i śród tego uroczystego aktu, oddaje du
cha Bogu] Łużna dnia 15go lutego 1843.

X . N.

T e a t r  p o l s k i .
Słów kilka o sztuce : Noc i Pani

Birch - Pfeiffer nie podołała piękną powieść 
Bulwera ująć w ramy dramatyczne. Figury 
tego dramatu są to chińskie cienie w porówna
niu z charakterami Bulwera, mającemi wyra
ziste, wybitne znamiona. Bajka poniekąd ta 
sama, ale nic więcej. Nie masz tam głównej 
nici, któraby się przeciągała przez całą osno
wę , jak vt szejnie Katarynce coraz inny wysuwa 
się obrazek , autorka co urwie jaką powieść, 
to znowu jak wtóra Szeherezada zaczyna dru
gą i tak bez końca. Massa faktów unuza uwa
gę słuchacza.. Cały aparat powieściowy Bul
wera zmieszany lam m e c h a n i c z n i e ,  ale o 
e h e m i c z n e m  przejęciu całej osnowy, tak, 
aby była jednolitą, nie ma tam ani śladu. In
ne ma pole powieść, a inne dramat, Kucn, 
działanie, życie to pierwsze warunki dramatu, 
my chcemy widzieć, jak się co stało, obejdzie
my się bez Cyceronów. Sztuka zbyt długo 
włokąca się, pianie koguta (skończyło się przed
stawienie o godzinie pół d.o dwunastej) towa
rzyszyło odchodzącej z teatru publiczności. 
Nasi artyści starali się ożywić grą swoją tf n u -  
miję dramatu. Na najehlubniejszą wzmiankę

zasługuje przedewszystkiem pan N o w a k o w 
s k i ,  oddając z wiernością B u l w e r a  prze
syt , apatyję splenowatego lorda. P. D a- 
w i s o n ,  któremu winniśmy tłumaczenie tćj 
sztuki, popełnia często ten błąd niezgodny z je 
go pięknym talentem, że za lada dotknięciem 
uczucia, podsuwa głos aż pod prożek struny, 
i wpada przez to w czczą, choć hałaśliwą de- 
klamacyję. Uczucie płynie z duszy , nic nie* 
nada i głos stentora, jeźli w nim dusza nie za
mieszka, jednakże gorliwość jego zalety godna. 
Wspomnieć także wypada o dobrej grze pani 
Starzewskiej i pani Aszpergier. —  Dekoracyja 
pana P o h l m a n n n ,  malarza tutejszego tea
tru , przedstawiająca, siedlisko fałszerzy mo
net, zyskała powszechue oklaski. Widać tam 
było : piec do topienia kruszców , koła nada
jące ruch miechom, stępie i tym podobue na
rzędzia , które wielkie złudzenie sprawiły.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji pryw atnej.)

Z  Bochni,  dnia 20. lutego. Ceny zboża na 
dzisiejszym targu bynajmniej się nie zmie
niły ; za korzec pszenicy płacono 3 z r ., żyta 
2 z r ., jęczmienia 2 zr. , owsa 1 zr. 20 kr. , 
grochu 3 zr. 12 k r ., koniczu 18 do 20 z r ., 
ziemniaków 40 kr. m k.

Za cetnar siana 48 k r ., słomy w okłotacłl 
40 k r ., słomy mierzwy 30 kr. m. lt.

Jęczmień wywożą do Myślenic, gdzie do- 
ry pokup znajduje; spodziewać się trzeba 

że przy wczesnych zasiewach wyższą cenę 
osiągnie.

Okowitę jeszcze ciągle do Szlązka i Mo- 
rawii w znacznych ilościach z naszego obwodu 
wywożą i po 24 kr. m. k. 30stopniową bez 
anyżu za garniec płacą.

Za fracht od cetnara soli płaci się : do Białej 
21 k r ., do Bilska 24 k r ., do Cieszyna 32 kr., 
do Frydka 10 kr. , do Opawy 48 kr. , do Li- 
pnika 54 kr. do 1 zr. , d o^ ern a  1 zr. 12 kr. 
mon. konw.

W  Dzienniku Urzędowym do naszej dzisiej
szej Gazety (na końcu) umieszczone jeBt ob
wieszczenie D y r e k c y i  g a l i c y j s k i e g o  
S t a n o w e g o  I n s t y t u t u  k r e d y t o w e 
g o ,  dla tych obywateli ziemskich, którzy so
bie życzą zaciągnąć p o ż y c z k ę  w L i s t a c h  
Z a s t a w n y c h  z  d a tą  i g o  s t y c z n i a  1843 roku .

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 8. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. H a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a  
(Drukiem P i o ' t r a  P i l i  e r a  we L w ow ie .)



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 24. Gazety Lwowskiej

(4 4 6 )
d o n ie sie n ia  l it e r a c k ie , m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę g a r n i a c h

S A K A  H IŁ IK O W S U E ttO ,
w  e

L W O W I E ,  S T A N I S Ł A W O W I E  I  T A R N O W I E
d o s t a ć  m o ż n a :

C Cena w monecie konwencyjnej.J

i  1
S m  93erlage bet 3 -  ?>• <Soflinget’ f4)en £3u4)bru= 
derei in SBten erjcfjeint, unb ttirb bet M ia n u  
M i U k o w s k l  iBucljfjanbler in Bemberg zc. fo

ttie in ailen ubrigen ^ u cfjfjan bru n gen  BembergS 
Spfanumetofton angeitcmmten 

au f ben neunjc(jnten Safjrgang

& e r  3  ei t f cf j ri f  t
f ttu r

©cfiermdnfdje 9led)tśRcId;i*fm«f’eit
unb p ofitifd )e  © efefjfu itfce, 

(jerauśSgegeben ton  
l i r .  J o s e p l a  M u t u l l c r ,  8. 8. ttir f. Siegie-

rungśratfje u, 8. 8. o. o. q>rofe(for ber 9?ec(>te
unb J T I o r i t z  r o n  § t n I i e u T a n c h ,

8. i. o. ij. ^profeffor ber Siccfjte.
S ie fe ,  im gcrfjre 1825  ton  bem aI3 SiecljtSIefjret 

Unb ©cfjriftftefler gleicfj berufjmten S B a g n e r  ge- 
fititnbete 3 « itfd jr ift ift feit ifjrem Srfcfjeinen bi3 au f 
bie gegentoiktige S e it ton  &f>eomi8ern unb ^pra8ti« 
fern bes 3 «=  unb 2fuślanbe6 alś ein, auf jttecfmiW 
fjigen © runblagen  gebauteS unb mit riiljmlicfjem S ifer  
fortgefe|te3 Unternefjmen anerfannt itorben , ttelcjjed 
foE)on mandfjen banfengttertfjcn 33citrag ju r  gorberung 
ttJijfenfcljaftiicfjer 2fu3bilbung unb gebiegener Siecftfii* 
Pflege geliefert (jat. S i o  gefertigte SKebaction ttirb 
unablaffig bemit(jt fep n , bas njr pig^er gefcfjenfte 
SSertrauen aucfj in 3 u£unft ju  rec^tfettigen, bie ,3a(jf 
ber Sftitarbeiter buref) ausgejeicfjnete DiecfjtSgelefjne 
Unb ©efcfjaftfSmanner nocf) ju  reraicjjren, fo ttie un* 
ter ben einjttrudenbcn 2Ib(anbfungen unb 9?e4'ts1faUen 
auś aflen gacfjern unferer taterlanbifcfjen @efe|ges 
bung eine befciebigenbe 2(U5itai;l JU treffen.

S a ś  92otijenblatt fo li, ttie 6iś(jer, eine m iśgii^fj 
fcfmelle unb gru n bfi^ e  A3eurti)ei(ung ber im 3nlan--

be erfcfjeinenben SBerfe jutibifcfjen, pcfitifdjjen obet 
fłatijtifcfjen 3n(>a ,to3 liefern, bie n>iciS>tigfIen Srjeug= 
niffe ber auolanbifcl;en Citeratur in 8iirjeren 2fnjei- 
gen befpret[)cn, unb aucf) auf intereffante Srfcljeinun* 
gen im ©ebietfje ber Begiślation bie gebitfjrenbe 
Siitcfficfjt ne&men. £>ie 9bubri8 SDiidcellcn ttirb au- 
jjer einjelnen 28uffagen unb tfiotijen  aucfj bie ge= 
>tof;ntid;en ępetfonalnadpricfjten unb eine forttaufenbe 
SSibliograpfjie ber inlanbifcfjen iurifttfcfjcn unb po* 
litifcfjen © cfjriften entfyalłen,

SBaS bie © efeficjjronif anbefangt, fo  (jat bie 9te- 
baction if;r torjugltcfjeś 38ugenmer8 barauf geriefitet, 
burefj mcgticfjfte 93eflftanbig?eit berfetben ben Tfnfor* 
berungen ber ęprajriś ju  entfprecfjen. S in  am ©c(jluffe 
beś 3 flt>reb beijugebenbeś cfjronologiftfjeb unb alpfjabe- 
tifc()eś Dlegifłer fofi baS 28uffinben ber einjefnen 
23erorbnungen erleicfjtern,

2fuf biefe SBeifc iiofft bie gefertigte Diabaction fene 
fcf;mei4je[(jafte S:f)ei(nat>me, beren jtdjj ifjre 5eitfc6rift 
fcfjon feit Safireit erfreut, a u ^  fortan ungefc^mafert 
ju  erijaiten-

S i e  ^oitfc^mft orfcjieint, itie  Łiś^er, in 12 J^eften 
(jebes ton  njenigfleng 7 enggebrucften SJogen, in 
@ rog --O cta t-gorm ote) unb 8ofiet in gatijja(jriger 
^ranum eration  9  f i . ,  (jalbjafjrig 4  p. 3 0  8r. SSO?, 
S.rempiare auf ©cljreib^Sjelinpatier 12 fi. S .  9],'. 
Smifc^en bem 15 . unb 2 0 . eineś jeben 9)?onattf 
ttirb ein ^>oft aufigegeben.

SBien im gan n er 18 43 , S i e  £Kebactio«
unb ber SSerlag biefer S e it f^ r ift , 

3 n  o b i g e m  9 3 e r l a g e  i ft  auc^  b a ś
jut £>e« S r t f t t ;  

g n n g en  ( 1 8 2 5 — 1 § 4 4 » )  
noc() tc rra tfjig , unb um ben $)reiś ton  1 fE. • 

4 0  fr S .  SOi. ju  bejiefjeru



@inTatnmg jur p̂rdnumeratión
owf bcn i  §43 —

b e r

' JI e t li  e i u l  s e li e 11 wi *:

J a h r b  li © r
fceo ?tiifetT. futtigl. Sinofec*

unb ber bornit rerbunbenen

D r .  J o l i ,  W e p .  I t U t e r  v .  R a i m a n n ,
unt>’ rebigirt usft 3

P r o f .  D r .  A .  E d l e n  \:, R o s a s ,  
tint) P r i m a r  -  W u n d a r z t  D r .  C a r l  S i g m i m d .

9 j r c t §  S r t T fm p m a e S  w e t t  1 3  9 3 ? s m a t l j e f t e t t  a i t b  5 3  Ś ł l m u u c t i t  b e r  3 2 8 o $ e i t s
f c t m f t  1 5  f 1. SO I. > b t e  ą j r O  b e j o g e n  1 6  f i .  &. m .

S iefeS  S burnol fanb im 3 ° fr re 1841  etne roefentficbe Itmftnitung bureb Jpiiijufugung ber mebieim* 
fd;en 2Bod>e« febtift, unb uurb nun aucb tffl Saf^re 1 8 4 3  niebt nur in gfeiefter SBeife fortgefegt, fenbern 
bejuglief) ber K u śju ge afS auch ber litera tu r  nambaft ermeitert.

g itr  S ie jen ig en , mefcfje bereirS baS 33Iatt befi|en, biirfen mir nur oerfiebern, bafj ode ?ienberungen
nur im Sntcreffe ber SS&iffenfd^aft unb ber Cefer nor ftd> geben, foroo&t mas Ben innern ©e&clfc fcerS ru
qinafauffa|e, ber biinbigen 2fu$jfuge frember Sournafe SeutfcbfanbS, englfinbSj g r a n fm < H  StafienS, Un* 
aornS unb SiugianbS, o (ś  aucb mctS bie fel/one 2fuSRattung unb bte regefmófuge punEtiicfte fluogabe betrifft.

g u r  S ie jen ig en  ober, weltbe jld; udcI; niebt bon ben wefeutficben 93orju gen , melćbe biefeS S ou rn c l
pot aUen. onbern mebicimfęben au$jei<briet> uberaeugten, rcirb eS- uberffyffig erfe^eirten/ bie Senbenj
be.Sfelben *u entmicceln
S i e  1*2 m o n a t l i e b e n  Jpefte etfcpeinett am enfce beS SOfonatS, unb br in g en :

1)  SSeobacbtungen unb 2(bbnnbiungen ouS bera © ebiete ber SRaiur unb Jpeilfunbe.
2 )  ©efcbid;te unb ©rgebniffe ber mebietnifeben Uebranftaften, mte oucb ber & ranfenl;aufer unb 2 8 ob ©

tbattgfeitS=3nfłitute, banu mebtcinifcl;e Sopograpbie.
3 )  £rttib  ber in= itttb ouźlanbifcben mebicinifd;cn Siteratur unb drgcbn ifje  ber 3 0,irnoIifi:tf.
4b SRiSceden. . ; • * f

S i e  5 2  S i u m m e r n  b e r  S B o c b e n f d j r i f t  entęctlten:
1)  D riginalm ittbeilungen ouS ber SprariS. ga fie , bte f^ nell ber Cefemeft m itjutbeilen finfe, merben

fjier aufgenommen. .
2 )  ZluSjuge auS in* unb auslattbifcben Seiffcbrtften unb fremben. SBerfen..
3 )  8 io t ijen , £3eforberungen, (sbrenbejeigungen.
4) Citerarifcbe 'Mnjetgen. ?fngabe ber mebietnifeben S5uc f » e vme l d ; e  in jeber SBecbe in Seutfcbfanb,

g n gfan b , granfreict; unb S ta lien  erfcbeinen, mit genauer 2lngabe beś OriginaU^preifeS unb.ber 
iBegenaabk on biefeS merben fid; 23eurtbei(itng folclier 0 d ;r ifte n  anfcbliefjen, bei benen eine ra- 

- " fcbece 23efanntmad;itng unb eine fummarifebe 5fnfitb.rung beS S n b a lts  ermunfcbt fet;n burfte.
5 )  Soertctcbntft ber in rerfd;tebenen beutfcben unb fremben S e itfd ;d ften  entbaftenen O ttgtnah2fuffa|en. 
S e r  ganje S abrgang, au f bas fd ;cn(łe ®?afd;inen --53efin gebrucEt, bcftel;t aud 1 7 2  armgen, ju  bem

noeb iK> 2au fe beC etne grefte 'A fn^bf ed ra b cifa gen  fommen, fo bafi. ber ^ranum erant fur 1 5  fi-
mebr afS 2 0 0  ibcqen erfjaft.

© am m cftd;e J&erren ^ranum eranten merben tm Setember.-jpeft jefceS S n br namentltcb aufgefuf;rt. S i e  
M nefem er beS S abrgan gs 1 8 4 2  uberfleigt 8 0 0 , eine fofebe Sbeifnabm e burften fieb roobf nur menu 
g’e miffenfebaft(id;e gou rn a le  erfreuen, unb fiefett ben bejłen 33efeg ber jmeefmapigen Wncrbnung unb
© ebiegenbeit. ^  S 3 r a « t t t « a e t *  $  B e ib d  w  m e n .


